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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE ,  

z  b o ż e j  ł a s k i  m y M I K O Ł A J  I.  i ,
Cesarz  Wszech Rossij  król  Polski etc.  etc.  etc.

Wszem w obec i każdemu  komu  o tern wiedzieć należy,  
a mianowicie obywate lom k ró l es twa  naszego Polskiego wia­
domo czynimy,  iż izba senatorska i izba poselska,  stosownie 
do przedstawionego w imieniu naszem p ro j ektu  , i po -wy­
s łuchaniu mówców rady stanu i kommiss jów se j mow ych ,
uchwal i ły co nas t ępuje :

P r a w o  o w ł ó c z ę g a c h , t u ł a c z a c h  i że b r a k a c h .
A r t .  1. Włócz ęg i ,  tu ł acze  i żeb racy  w ar t .  498 i 

499  kodexu ka rnego  op i s a n i ,  d o p u sz cz a j ą cy ' s i ę , po^ wy- 
t r zymane j  za p ie rwszym r azem karze  ar t .  505 tegoz ko- 
dexu p r z e p i s a n e j ,  powtórni e  tego p rzewin ien i a  , ode s ł a ­
n i  będą  za w yrok i em właściwego s ą d u ,  p r z y  zn ie s ien iu  
eo do nich przepisów art .  477 kodexu k a r n e g o ,  do i n s t y ­
t utów pub l i cznych  p r acy  i p r z y t u ł k u  na czas od j ed ne go  
do t r zech  mi e s i ęcy ,  o czem in s ty tu t  na tychmias t  uwiado­
mić powinien  gCmiirę z której  są r o d e m ,  lub  gdzie miel i  
z amie szkan i e ,  lub też gdzie ma j ą  rodziców,  dzieci  i i nnych  
b l i sk i ch  k r e w n y c h ,  albo osoby pr zez  n ich wskazane n i e ­
mi  zajmować się mogące .

A r t .  2 .  Jeżel i  w ciągu cza su ,  na  k tó ry  w łóczęga ,  
t u ł a c z ,  lub żeb ra k ,  na mocy ar t .  1 n iniej szego prawa do 
i n s ty tu tu  publ i cznego  odes ł any  zo s t a ł ,  n ie  będzie  można 
znaleźć  dl,i niego p r z y t u łk u ,  ani s ta łego sposobu do życia,  
w takim r a z i e ,  po up ły n i on ym  nawe t  c za s i e ,  na k tóry  
b y ł  odes ł any  , zostawać będzie  w t ym że  i n s ty tuc i e  dopo- 
t y ,  dopóki  się gmina lub osoba p ry w a tn a ,  osiadła  i z n i e ­
nagannego  sprawowania się znan a ,  n ie  zgłos i  z chęcią 
przyj ęc ia  go do siebie , za jego j ed nak  ze zw o l en i e m, a 
gdyby  się n ikt  nie zgłos i ł ,  dopóty,  dopóki  nie zarobi  sob i e ,  
łub nie okaże funduszu na dalsze u t r zyman ie  się najmniej  
p ięćdz ies i ąt  z ł o tych  wynoszącego ,  k t ó r e  to za t rzymanie  
jednakże  nad rok rozciągać się nie może.

A r t .  3. W ł ó c z ę g i ,  tu ł acze  i żeb racy  , po raz t rzeci  
i częściej  przewini enia  tego dopuszczający s i ę ,  odes ł ani  
będą  za k ażd ym  r azem do in s ty tu tu  publ i cznego na czas 
od t rzech mies i ęcy do r o k u ,  a po up ły n i cn iu  tego czasu 
będą  mogl i  być w tymże  i ns ty tuc ie  z a t r zy man i ,  d o p ók i ,  
bąć  gmina bać też osoba prywatna  osiadła  i z n i ena ga n ­
nego sprawowania się znana,  z ich przyzwo len i em do s i e ­
b ie  przyj ąć  ich nie zechce ;  a gdyby ich n ik t  przyj ąć  nie 
chc i a ł ,  d o p ó ty ,  dopóki  n ie  zarobią  sob i e ,  lub n ie  okażą

funduszu  na dalsze u t r zyma, t i e ,  na jmnie j  sto z ł o tych  wy­
nosz ąc eg o ,  k tó r e  to  z a t r zyman ie  j ednakże  nad  l a t  dwa
r o z c i ą g a ć  s i ę  n i e  m o z e .  . . .  „ -l „

A r t .  4 .  S p r a w y  p r z e d m i o t e m  m n i e j s z e g o  p r a w a  b ę ­
d ą c e ,  s ą d z o n e  b ę d ą  p r z e z  s ą d y  p o k o j u  j a k o  s ą d y  p o l i ­
c y j n e  l  t o  w  m y ś l  a r t .  1(3 i 19  p o s t a n o w i e n i a  k r ó l e w ­
s k i e g o  z d .  2 6  l i p c a  181 .0  r .  a ż  d o  c z a s u  r o z w . n i e m a  s ą ­
d ó w  k o n s t y t u c y j n y c h .  . . ,  ,

A r t .  5 .  J e ż e l i  o k a ż e  s i ę ,  i ż  w i n o w a j c a  za  z b r o d n i e  l u b  
w y s t ę p e k  w y r o k i e m  s ą d u  n a  c / a s  p e w n y  s k a z a n y m  b y ć  m a ­
j ą c y ,  p r o w a d z i ł  p o p r z e d n i o  ż y c i e  t u ł a c k i e ,  l u b  n i e  j e s t  w
s t a n i e  o k a z a n i a  s p o s o b u  d o  ż y c i a  d l a  s i e b i e  po  w y j ś c i u  z w i ę ­
z i e n i a ,  m o c e n  j e s t  s ą d  w y r o k u j ą c y ,  s k a z a ć  g o , a b y  p o  
w y c i e r p i a n e j  k a r z e  d o  i n s t y t u t u  p u b l i c z n e g o  o d d a n y  z o ­
s t a ł ,  d o p ó k i  s t o s o w n i e  d o  z a s a d  a r t .  ‘2  o z n a c z o n e g o  w m m  
f u n d u s z u  n i e  o k a ż e  l u b  n i e  z a r o b i ,  a l b o  d o p ó k i  s i ę  k t o  p o

niego n ie  zgłos i .  .
A r t .  6. Osoby na  mocy  n in i ejs zego prawa do i n s t y ­

t utów pub l i c znych  o d e s ł a n e ,  obowiązane s ą ,  p o d łu g  s i ł  
f izycznych i zdo lnośc i ,  pracować  na u t r zy m a n i e  w ła sne .  
Co zaś zarobić zdoł aj ą  nad i lość kosztu u t r z ym an ia  swe ­
go , ob r acanem być  może w części  na polepszen ie  ich b y ­
tu , a re sz ta  stanowić będz i e  dla nich za s i ł ek  do podjęc i a 
s ta łego za t rudn i en i a  po t r zebny  , k tó r y  im p rzy  wyjśc iu z 
i n s ty tu tu  w yp ł aco ny  zostanie.

A r t .  7 .  O r g a n i z a c j a  w e w n ę t r z n a  i n s t y t u t u  p r z y t u ł k u  
i p r a c y ,  k t ó r e g o  c e l e m  b ę d z i e ,  n i e  k a r a ,  l e c z  p o p r a w a  
m o r a l n a ,  u r z ą d z o n ą  b ę d z i e  p o s t a n o w i e n i e m  k r ó l e w s k i ć m .  
P o s t a n o w i e n i e  t o  p r z e p i s z e  s j i o s ó b  o b c h o d z e n i a  s i ę  z o s o ­
b a m i  d o  i n s t y t u t u  o d e s ł a n e m u  i i c h  u t r z y m a n i a ,  o s z a c o ­
w a n i e  i c h  p r a c y ,  o b l i c z e n i e  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  , i z a s i ł ­
k u  d l a  n i c h ,  p o  o d t r ą c e n i u  k o s z t ó w ,  z e b r a ć  s i ę  m a j ą c e g o .

A r t .  8. Rady  wojewódzkie ,  s tosownie do nadanej  im  
at t rybucj i  a r t y k u ł e m  7 postanowienia  namies tn ika  z d .  15 
maja 1816 r.  obowiązane są nadużyc ia  w wykonaniu  p r z e ­
pisów n iniej szego prawa dos t rzeżone,  rządowi  donosić.

A r t .  9 .  Ins tytut* p r z y t u łk u  i p r acy  zaprowadzone 
będą  po d łu g  możności .  W m i . r ę  ko le jnego  ich wprowa­
dzania  do j ak i egokolwiek  bąć o b r ę b u ,  prawo n in i e j s ze  w 
ty m że  obręb ie  wejdz ie  w wykonanie .

Po rozważeniu  niniejszej  uchwały i po nadan iu  jej m a ­
cy prawa p r z ez  sankcję  naszą k ró l ewską ,  stosownie do a r ­
t yku ł u  150 statutu organicznego o r ep r ezen t ac j i  narodowej ,  
zalecamy i r ozkazuj emy ,  aby toż prawo,  s twierdzone wiel ­
ką  pieczęcią s t a n u ,  umieszczone  by ło  w dzienniku p raw 
i p r z e s ł a ne  do seuatu,  r ady  s tanu,  kommissjów r ządowych
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ii w s z y s t k i c h  w ł a d z  k r a j o w y c h ,  w s z cze gó l noś c i  zaś  z a l e c a ­
m y  k o m m i s s j i  r z ąd o we j  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p r a w o  n i n i e j s i c  
j a k o  m a j ą c e  w s z e l k ą  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  o g ł os i ć .

D a n  w Z a m k u  n a s z y m  k r ó l e w s k i m  w W a r s z a w i e  d.  -|jj 
m i e s i ą c a  c z e r w c a ,  r o k u  p a ń s k i e g o  t ys i ąc  o ś m s e t  t r z y d z i e ­
s t e g o ,  a p a n o w a n i a  n asz ego  p i ą t e g o .

( p o d p i s a n o )  M I K O Ł A J .
P r z e z  c e s ar z a  i k r ó l a  m i n i s t e r  s e k r e t a r z  s t a n u :  ( L .  S . )  

S t e fan  l i r .  Grabowski.  —  Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m :  m i n i s t e r  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w  z a s t ę p s t w i e  r a d ca  s t a n u  M.  W o i iu c k i .  
Z a  s e k r  jen. ,  s ze f  b i ó r a  , M ło d z ia n o w s k i .

Wiadomości Warszawskie.
—  P a m i ę t n i k  dl a  P ł c i  p i ę k n e j ,  p o s z y t  t r z e c i  t o m u  t r z e ­
c i e g o ,  wy s ze d ł ,  z d r u k u .
—  (A.  u . )  N ow a metoda n a u k i  śp iew u  wskazana. a* Wrze 
2 3 1  I iń r je ra  Polskiego.  W o ź  d wi eś c i e  d z i ec i  o b o j e j  p łc i  
Jjoszlij  je do k a t e d r y ,  n i e c h  t am p r z y  o r g a n a c h  ś p i e w a j ą ,  
c h o c i a ż b y  u n i s o n o  p r z e z  r o k  j e d e n .  J e ż e l i  to n i e  r o z w i ­
n i e  i ch g ł o s u ,  p r z y n a j m n i e j  wą tp ić  n i e  m o ż n a  ze  p o s ł u ­
ż y  za  w y ś m i e n i t y  ś r o d e k  do w y r o b i e n i a  i ch  u sz u .

S k o r o  s i ę  r o k  s k o ń c z y  , o ś m i e l i s z  się  w y b r a ć  n a j l e ­
p s z y c h ,  i m i e ć  z a ra z  b ę d z i e s z  p o d  r ę k ą  j a k i e g o  w y b o r n e ­
go ś p i e w a k a  l u b  ś p i e w a c z k ę ,  k t ó r y m b y ś  ich p o w i e r z y ł  na 
d w a  lata.

P o  u p ł y n i e n i n  t eg o c z a s u  p o k a ż  ich p ub l ic z n o ś c i  ; a 
m o ż e s z  być  p e w n y m  , że  j e j  dasz  ś p i e w a k ó w  nie,  p r z y u ­
czonych',  n i e  douczonych , a m o ż e  n a w e t  i wcale  nieuczo-  
nych.  O t o  c a ł y  s e k r e t .

L e c z  n a d e w s z y s t k o ,  w te j  c a ł e j  m e t o d z i e ,  o tein t r z e ­
b a  j ak  n a j p i l n i e j  p a m i ę t a ć  , a ż e b y  k o m p o z y t o r  P olak  czy 
W ło c h . ,  T /o s  R u tu lu sv e  f u  at., w c a l e  s i ę  do n a u k i  nie  
w t r ą c a ł .  R z e c z ą  j es t  b o w i e m  j a s n ą  j ak  s ł o ń c e ,  t a k  m n i e ­
m a j ą  wszyscy z n a w c y ,  a n a w e t  got ów p o w t ó r z y ć  to s amo  
D z ie n n ik  P o w s z e c h n y , że  t a l e n t  k o m p o z y c j i  wszy s tko by .  
p o p s u ł .  K t o  p i s z e  o p e r y  n i e  zda  s i ę  do  ś p i e w u .  N i e  p o ­
t r z e b a  nic  wi ę ce j ,  t a k  j e s t ,  n i c  wi ęce j ,  j a k  orgarm is trza .  
C h c i a ł  z a p e w n e  K u r j e r  Po l sk i  p o w i ed z i eć :  organisty.

K t o o y  p o w ą t p i e w a ł  o tej  m e t o d z i e ,  n i e c h  się p r z y s ł u ­
cha  c u d o w n e j  h . t r mo u j i  , k i e d y  w s z y s c y  r a z e m  n i e p r z e u -  
c z e n i  p a ra f i a n i e  ś p i e w a j ą  c a ł ą  m s z ę  z t o w a r z y s z e n i e m  o r ­
ga nó w- ,  i n i e c h  sobie  wys tawi  coby  to b y ł  za- u r o k  s ł y ­
sz eć  p o d o b n e  ś p i e w y  n a  s c e n i e .

W r e s z c i e  nic u i e m a s z  ł a t w i e j s z e g o  do w y k o n a n i a .  M o ­
ż n a  m i e ć  p a r e s e t  dz ie c i  od  8  l a t  do 14  n a  k a ż d e  z a w o ­
ł a n i e .  P r o f f e s s o r ó w  z n a j d z i e m y  w nasze j  o p e r z e  więce j  
n i ż  t r z e b a :  g d y b y  zaś t ych  z a b r a k ł o ,  D a v id ,  Lablache,  
P e l le g r in i , Fodor,  P a s ta ,  S o n ta g , Perravoni  p o ś p i e s z ą  
do  nas  c z e m p r ę d z e j  , a ż e b y  b r ać  do n a u k i  m ł o d y c h  w i r ­
t u o zó w z r ą k  P.  G o r ą c z k i e w i c z a .  N a l eż y  t y l k o  wc ze ś n i e  
we z w a ć  t y ch  p a n ó w  i te p a n i e ,  a b y  się j uż  zaczęl i  t r o c h ę  
u c zy ć  p o . P o l s k u .

Ale j e s z cz e  r a z  się  p o w t a r z a  p r e c z  z  k o m p o z y t o r a m i  ! 
T e n  k to  n i c  j es t  ś p i e w a k i e m  z p r of fes s j i ,  k t o  ma  n i e s z c z ę ­
ście pisać o p e r ę ,  to  j e s t  h a r m o n i z o w a ć  g ł o s y ,  j a k  mal a rz  
h a r m o n i z u j e  k o l o r y ,  t en  się  z n ać  n i e  m o ż e  na g ł o s a c h ;  
n i e c h  po wi e  D zie n n ik  Powszechny! A ż e b y  o ce n i ć  co j es t  
n a j w ł a ś c i w s z e m  dla k a ż d e g o  ś p i e w a k a  , n ie  t r z e b a  się  b y ­
n a j m n i e j  u c zy ć  t a j e mn i c  ś p i e w u , . . .

I l eż  t u  n i e d o r z ec z no śc i  n a g r o m a d z o n y c h  dla r o z p r a w i a ­
nia t o n e m  d o k t o r s k i m ,  o tern c ze go  się n i e  zna  !: U t r z y ­

m y w a ć  Że k o m p o z y t o r  n i c  p o t r z e b u j e  z na ć  się  na  wyro-  
b i e n i u  g ł o s u ,  j a k  m a l a r z  na  f a b r y k a c j i  k o l o r ó w ,  j e s t  chcieć 
m ó w i ć  o k o m p o z y t o r a c h  walców  i m a l a r z a c h  kamienic,  
p r z e c i w n i e  z n a j o m o ś ć  Sz tuk i  ś p i e w u  l a k  n a l e ż y  do  głó- 
w n y c h  p r z y m i o t ó w  k o m p o z y t o r a  g o d n e g o  t eg o nazwi ska ,  
j a k  d o s k o n a ł e m u  m al a r z o w i  n i e  p o w i n n y  b yć  ob ce  składi
n a t u r a  j e g o  k o l o r ó w .  W ś p i e w i e  n a j w a ż n i e j s z e  są pierwszo 
z as a dy  s z t u k i .  O b e z n a n y  z n i e m i  u c z e ń  b e zp i ec z n i e j  zdo- 

o c e n i ć  w y ż s z e  w z o r y , '  i dość  m u  s ł y s z e ć  w i e l k i c h  śpie­
w a k ó w ,  a b y  z n i ch  p o t r a f i ł  s k o r z y s t a ć .  O d p o w i e ż  temu 
j e d n o r o c z n y  u c z e ń  o r g a n i s t y  w k a t e d r z e ?

Al e  na cóż d ł u ż e j  d o w o d z i ć  r z e c z y  p o w s z e c h n i e  zni .  
j o m ć j  ?• Zir igare lli ,  S u c h i ,  S a l ie r i ,  M o r la c h i , byl i  nau­
c z y c i e l a m i  ś p i e w u  w g ł ó w n y c h  k o n s e r w a t o r j a c h  Europej .  
s k i c h ,  byl i  m i s t r z a m i  z n a k o m i t y c h  ś p i e w a k ó w ,  i mimo 
c a ł ą  p o w a g ę  K u r j e r a  P o l s k i e g o ,  n i gd zi e  j e s z c z e  k ompo zy-  
t o r ów  od n a u k i  ś p i e w u  n i e  w y ł ą c z o n o .

Co  do p a n n y  G ła d k o  wskie] , j u ż  p u b l i c z n o ś ć  wydała
0 niej  z d a n i e  p o c h l e b n e  a z a s ł u ż o n e .  N i e  p r z y z n a j ą c  jćj 
t ęg o c u d o w n e g o  o r g a n u  j a k i m  s ł a w n a  Sontcig  zadziwiała 
W a r s z a w ę ;  k t ó ż  je;  z a p r z e c z y  w y b o r n e j  i n t o n a c j i ,  t rafne­
go f r a s o w a n i a ,  z n a j o m o ś c i  m u z y k i ,  p r a w d z i w e g o  czucia,
1 żo t a k  p o w i e m ,  wy-moivy ś p i e w u ?  U m i a ł a  się  podobać 
p o w s z e c h n i e ,  u m i a ł a  w z r u s z y ć  wi dz ów:  a k i e d y  od  pier- 
ws z eg o  w s t ę p u  na s c e n ę  s ł u s z n i e  l ic zyć  j ą  m o ż n a  do  rzę­
du p i e r w s z y c h  n a s z y c h  ś p i e w a c z e k ,  n ie  g od z i  s i ę  zapewne 
p o t ęp i ać  i o d r z u c a ć  m e t o d ę  n a u k i  k t ó r a  n a m  t en  o won 
p r z y  n i o t ł  i.

C z e k a j m y  w i ęc  aż  n a m  K u r j e r  da  u s ł y s z e ć  s woję  or­
g a n o w ą  ś p i e w a c z k ę .  B o  p r a w d ę  m ó w i ą c ,  a ż e b y  p r z e k o ­
nać r z ą d ,  iż s i ę  m y l i ł  u t r z y m u j ą c  d o t y c h c z a s o w e  konser-  
w a t o r j u m ,  s i l n ie j sz y ch  d owo dów p o t r z e b a .  Na de ws z ys t ko  
zaś  k i e d y  m o ż e  j a k i e  osobistości  d y k t u j ą  K u r  j erowi  a r iy - "  
k u ł y  m u z y c z n e ,  c z e m u  p r o s t s z ą  d r o g ą  n ie  i dz i e  do celu.  
C z e m u  tu p a n n a  G ła d k o w sk a  ma  być  n i e w i n n ą  of ia rą  ob­
cych wcale  w i d o k ó w  ? Al e  p o t e m  o t e m .  F ,  B.
—  (A.  n . )  Odpowiedź na  w y ją te k  z art.  o towarzystwach  
wstrzemięźliwości w A m ery ce ,  w Nr.ze 18 1 G aze ty  Pol"
sk ie j  u m ies zczo n e g o .  N i s z c z y ć  z a d a w n i o n e  a naganne
p r z e s ą d y  n a r o d u  , w p ł y w a ć  na r o z s z e r z e n i e  moralności  
k r a j u  s wo je go ,  k a ż d e g o  o b ywa t e l a  być  w i n no  obowiązkiem,  
i d z i a ł a n i e  p o d o b n e  k a ż d e m u  n a j w i ę k s z ą  t y l k o  przynosi  
c h lu bę :  a le  o b w i n i a ć  w ł a s n y c h  z i o m k o w  o w ady  którym 
ni e  u l eg a ją  w c a l e ;  g ł o s i ć  je w p i smaoh  p u b l i c z n y c h ,  jest 
c z y n e m ,  j a k i e g o  c z ł o w i e k  r o z s ą d n y  n i g d y b y  się niedopu- 
ś c i ł . — Ł ę c z y c k i e  b ę d ąc  j e d n ą  z  c zęśc i  s k ł a d a j ą c y c h  Pol­
s k ę  , m i ę d z y  i n n e m i  c ec h a m i  c h a r a k l e r y s t y c z n e m i  swego 
n a r o d u ,  z a c h o w a ł o  l u d z k o ś ć  i g o śc i n n o ś ć  j a k i e m i  się przod­
k o w i e  nas i  o d znac za l i .  L u d z k o ś ć  ta j e d n a k  nie  p r z e c h o ­
dz ąc  g r a n i c  p rz yz wo i to śc i  n i e  m o ż e  być  p o r ó w n a n ą  , jak 
a u t o r  a r t y k u ł u  o t o w a r z y s t w a c h  ws t rz e m i ę ź l i w oś c i  w Ame­
r y c e  u t r z y m u j e ,  ze z b y t k i e m  u nas  za  S a s ó w  panującym.  
W y w i ą z u j ą c  się za ż y c z e n i e  p r z e z  a u t o r a  p r z y  k o ń c u  arty* 
k u ł a  wyż  w s p o m u i o n e g o  u d z i e l o n e  J j ę c z y c a n o m  (*), Vi'

(_*) W ar tykule o którym mowa,  powiedziano: — P ow inn iśm y 
życzyć niektórym osobom zwłaszcza  w Łęczyckim i na ś. Żmudzi 
mieszkającym,  aby niniej byli ludzkiemi w częstowaniu swych 
przyjaciół ,  etc. « — nie m a więc o co ani szanowny H.  Z- a n i  nikt 
z Łeczycanów urażać się za  t aką  radę,  bo tej ż a d n a  n i e c h ę ć  a tyj" 
mniej nienawiść nie dyktowała .  T y m  którzy  są t ak drażliwi ze 
widzą złe t am gdzie go nie m as z ,  r adzimy czytać dzieło siędza 
Włodka:  O naukach wyzwolonych, p r zy  k t órym jes t  um ieszczony
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d o i l i b y ś m y  n a w z a j e m  i z b y  . . rozwaga i w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć  w p i ­
sa ni u  p i ó r e m  j ego  k i e r o w a ł y  , a wt e n c z a s  z a r z u t ó w  p o d o ­
b n y c h  , b ę d ą c y c h  b e z w ą t p i e n i a  o so bi s t e j  n i ena wi śc i  s k u t ­
k i e m ,  p u b l i c z n i e  o g ó ł o w i  c z y n i ć  n i e  bę d z i e .

II . Z .  o b yw a t e l  z Ł ę c z y c k i e g o .

F R A N C J A .  —  Z  P a ryża  d. 2 5  Lipca. —  M o n i t o r  d z i s i e j ­
szy  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ę  t e l e g r a f i c z n ą  p r e f e k t a  
m a r y n a r k i  w T u l o n i e ,  do  m i n i s t r a  m a r y n a r k i  i osa d .

» Z  T a lo n u , d . 23 lip c a ,  o godz. 8 w ieczorem .
W  te j  chwi l i  z a w i n ą ł  z, A l g i e r u  o k r ę t  M a r  engo  z 15 

mi l .  p i a s t r ó w ,  z k t ó r y c h  2  do s k a r b u  F r a n c u s k i e g o  , a l b  
do  s k a r b u  r e j e n c j i  na le żą .  T e  13 m i ł j pn o w s ą  w b r y ł a c h  
t o p i o n e g o  z ł o t a  i s r e b r a ,  t a k ż e  i 'w m o n e c i e .  «

O p r ó c z  p o w yż s ze j  d e p e s z y ,  o g ł o s i ł  j e s z c z e  M o n i t o r  n a ­
s t ę p u j ą c e  r a p p o r t a  j e n e r a ł a  l l o u n n o n t  do  p r e z e s a  r a d y  m i ­
n i s t r ó w.  P i e r w s z y  r a p p o r t  j e s t  da ty  10,  d r u g i  13 l ipca .

» IV  K a ssa u b a h , d .  10 lip ca  18 3 0 .
Mości  X i ą ż e ! D e j  n a m y ś l i ł  s ię  i na c z e j  w z g l ę d e m  p r z y ­

s z ł e g o  p o b y t u  s w o j e g o ;  ż y c z y  so bi e  b y ć  o d w i e z i o n y m  do 
N e a p o l u .  U z n a ł e m  r z e c z ą  s t o s o w n ą  p r z y c h y l i ć  się do j e ­
go ż ą d a n i a .  J e ż e l i  w N e a p o l u  nie  m as z  u r z ą d z o n e j  k w a ­
r a n t a n n y ,  w y p a d n i e  aby j ą  w M a h o ń  o d b y w a ł  ( * ) .  O r s z a k  
j e g o  s k ł a d a  s ię  ze  110 o s ó b ,  z k t ó r y c h  n i e k t ó r e  do  r o ­
d z i n y  j ego  na le żą .  W s z y s c y  dz iś  wsiedl i  n a  o k r ę t .  D e j  
z d a j e  s ię  b yć  z u p e ł n i e  k o n t e n t  ze s p o s o b u  w j a k i m  wa żn a  
k a ta s t r o fa  u k o ń c z y ł a  s i ę ;  m n i e m a ł  on że  g o r z e j  m u  p ó j ­
d z i e .  W s i a d a n i e  na o k r ę t y  b e z ż e n n y c h  ż o ł n i e r z y  od m i ­
l icj i ,  dz iś  s i ę  r o z p o c z ę ł o  ; j u ż . 1 30 0  są na p o k ł a d z i e ;  k a ż d y  
Z n i c h  d o s t a ł  5  p i a s t r ów ,  co w y r ó w n a  ich d w u m i e s i ę c z n e ­
m u  ż o ł d o w i ;  p r z y  o d b i e r a n i u  p i e n i ę d z y ,  w y n u r z a l i  się  z 
n a j ż y w s z ą  za to wdz ięc zno śc i ą ;  w s z ys c y  spo dz iewal i  s ię  z ł e g o  
z  s o b ą  o b c h o d z e n i a .  W i e l u  mi l i c j an t ów m a j ą c y c h  ż o n y ,  
n i e  c h cą  k o r z y s t a ć  z u d z i e l o n e j  wol nośc i  p oz os t an ia  w Al ­
g i e r z e ,  p r z e w i d u j ą c  że  n ie na wi ść  p r z e c i w k o  n i m  M a u r ó w  
i ż y d ó w ,  p r z y k r y b y  i m  p o b y t  w tern m i e ś c i e  c zy n i ł a .  U-  
s t a n o w i ł e m  k o i n m i s s j ę  m i e j s k ą ;  m i ę d z y  c z ł o n k a m i  t e j ż e  
j e s t  k i l k u  b a r d z o  św ia t ły c h  l ud zi .  N i e z m i e r n i e  są u r a d o ­
wani  z t ego ,  że  m a j ą  u d z i a ł  w a dmi n i s t r ac j i  k r a j o w e j .  Z a ­
u f a n i e  p o wi ę k s z a  się  c o d z i e n n i e  ; d z i ś  w s z y s t k i e ^ t a r g i  b y ­
ł y  p r z e p e ł n i o n e ,  i c e n y  są  j u ż  b e z  p o r ó w n a n i a  n i ż s z e  ani  ­
żel i  b y ł y .  W tej chwi l i  zawi ja  k i l k a  s t a t k ó w  z ż y wn o ś c i ą  
do  p o r t u ;  tą  d r o g ą  b ę d z i e  z a o p a t r y w a n e  wo js ko .  J e d n a k ­
że  w tych  d n i a c h  w y j dz ie  k i lka  t r a n s p o r t ó w  l ą d e m , z  S i d i - F e r -  
r u c h  do A l g i e r u ,  k t ó r e  m o g ł y b y  ś m i a ł o  od b yć  tę  d r o g ę  bez 
k o n w o j u ,  j uż  b o w i e m  n i e  widać więce j  a n i  j e d n e g o  na we t  
u z b r o j o n e g o  A r a ba .  B i e g u n k a  n ie  us t a je ,  a le  s y m p t o m a t a
zb ió r  z d a ń  o P o lak ach  k o le ją  z iem , p o w ia tó w  i t.  d. nap isanych .  
P o c z c iw y  nasz  z iom ek  nie  lęka!  się pisad p r a w d y ,  gdzie  na leża ­
ło: p isa ł  j ą  w łaśn ie  w  s to l icy  W łoch ,  pośród  narodu , k tó ry  cenii 
je g o  ta len ta ,  g d y  mu p o w ie rz y ł  k a te d rę - a k a d e m ic k ą .  Ale też  W ł o ­
dek  dodaje  n a  p rzes t ro g ę  s ło w a :  . W s z y s c y  b y ś m y  chcieli p o ­
c h w a ły ,  a  n ik t  n a g a n y :  p rz y jm u je m y  sąd p o sp ó ls tw a  w tej m ie ­
rze ,  co na  n a s z ą  s t ronę  mówi: a  o d rz u c a m y  co do tego, w  czoin się 
n a m  sprzec iw ia .  T o  pospó ls tw a  sąd  będz ie  n ie o m y ln y ,  k ie d y  nas 
chw ali ,  a  k ł a m c ą  k i e d y  gan i  ?« i t. p. R ad z icb y  p rze to  n  deżalo  
o b y w a te lo m  gor l iw y m  o dobre im ię  sw oich  okolic,  aż e b y  bliżej 
się zap o zn a ją c  z tern co nasi p rzodkow ie  szczerze  o sobie mówili,  
u czy l i  s w y c h  z io m k ó w  d ró g  lepszych ,  niżeli  n ie ludzk ie  to  zaś le ­
p ien ie  o swój bezwinności .  ( P .  R. G. P )

C*) J u ż  dn ia  27 l ipca  w iedz iano  w  P a r y ż u  p rzez  depeszę  t e ­
legraficzną  z T a lo n u  dn ia  21) l ipca w y s ł a n ą ,  o p rz y b y c iu  deja 
A lg iersk iego  do M a h o ń ;  z a w in ą ł  t a m  n a  p o k ładz ie  o k rę tu  Jeanne 
d 'A rc z  c a ły m  o rszak iem  sw o im , n a  dniu  16 b. m.

t

j ej  n i e  s ą  z a s t r a s z a j ą c e .  S p o k ó j  j a k i e g o  w o j s k o  o b e c n i e  
u ż y w a ,  p r z y c z y n i ć  się k o n i e c z n i e  musi  do p o l e p s z e n i a .  N a  
w n i o s e k  w oj e n n e j  r a d y  z d r o w i a ,  p o d w o j o n o  dla  w o j s k a  p o r ­
cję  r y ż u  i wina.  «

« TV P iassauhah , d. 13 lip c a .
Mośęi  X i ą ż c  ! O d  chwi l i  z d o b yc ia  A l g i e r u ,  n ie  w y d a r z y ł  

się  ani  j e d e n  s t r z a ł  k a r a b i n o w y  w o b w o d z i e  granic ,  p r z e z  
w o j s k o  F r a n c u s k i e  z a j m o w a n y c h ;  A r a b o w i e  k t ó r z y  aż d o ­
t ąd  z b r o j n o  w y s t ę p o w a l i  i b e z p r / . e s t a  n nie  k o l u m n y  n a s z e  
n ie po ko i l i ,  wróc i l i  się n a p o w r ó t  do s p o k o j n e g o  a z w y c z a j ­
n e g o  i m  s p o s o b u  życ i a .  J u ż  t e r a z  p r z y b y w a j ą  c o d z i e n n i e  
do mia s t a  l u b  do o bo z u  n a s z e g o  w l i c z n y c h  g r o m a d a c h  z 
n a ł a d o w a n y m i '  ż y w n o ś c i ą  m u ł a m i  i t. p.  i t y l e  m a j ą  w nas  
z a u f a n i a ,  że  zo sta w ują  p o d  o p i e k ą  ż o ł n i e r z y  n a s z y c h  to 
ws z y s t k o  c o k o l w i e k  w c ią gu  dni a  w y p r z e d a ć  nie  m o g l i .  I m ­
ho cen a  wie lu  a r t y k u ł ó w  p o t r z e b  z w y c z a j n y c h ,  j e s t  z n a ­
czn ie  n i żs za  j a k  we F r a n c j i ,  zawsze  p r z e c i e ż  u t r z y m u j e  się  
j e s zc ze  n a  wyż sz ej  s t o p i e  niż b y w a ł a  z az wy cza j  w A l g i e ­
r ze .  Z b o ż a  i m i ę s a  m a m y  aż do z b y t k u ,  tak d a l e c e ,  że  
n i e z a d ł u g o  s a m e  wi n o  t y l k o  b ę d z i e m y  z F r a n c j i  d l a  w o j ­
sk a  p ro wa d zi ć .  B ej  z T i l e r i  p r z y s ł a ł  n a m  s tado l 2 0 0 _ w o -  
ł ó w  l iczące.  S t - t k i  na k t ó r e  p r z y j ę t o  d e ja  i mi l icje  j u ż  
w y s z ł y  p o d  ż a g l e .  T a  o k o l i cz n oś ć  z a s p o k o i ł a  j ak  n a j z u ­
p e ł n i e j  M a u r ó w .  Be j  z  K o n s t n n l i n e  s t a ł  p r z e z  dni  k i l k a  
o k i l ka  dni  d r o g i  od Algieru- ,  z s z c zą t ka m i  Wojska s w e g o ,  
a le  w ys t a w i o n y  na s t r z a ł y  m u s z k i e t ó w  M i u r y t a ń s k i c h ,  c o ­
f n ą ł  się  bl iżej  g ł ó w n e g o  p u n k t n ,  p r ow i nc j i  swoje j .  S t a n  
z d r o w i a  w w o j s k u  j e s t  z aw s ze  t ak i  s a m .  B i e g u n k a  m o ­
cno g r a s u j e ,  lecz b a r d z o  r z a d k i e  są p r z y p a d k i - a b y  jej  f e ­
b r a  t o w a r z y s z y ł a .  G o r ą c z k o w e j  c h o r o b y ,  a n i j e d n e g o  d o ­
tąd  n i e  m ie l i ś m y  p r z y k ł a d u .  U r z ą d z o n o  ś r o d k i  o s t r o ­
żnośc i  w z g l ę d e m  ko in jnu  nik. icj i  wo j sk a  z terni  o k o l i c a m i ,  
k t ó r e  są o z a r a z ę  m o r o w ą  w p o d e j r z e n i u .  W  p o r c i e  Al ­
g i e r u  z a p r o w a d z o n e  z os t a ło  b i ó ro  z d r o w i a ,  w k t ó r y m  p r z y *  
b y wa j ąc e  s t a tk i  k u p i e c k i e  , p a p i e r y  s w o je  s k ł a d a ć  są  
o b o w i ą z a n e ;  toż b i ó r o  wy d< je  i a k ż e  s t o s o w n e  ś w ia d e c t w a  
o k r ę t o m  do E u r o p y  o d p ł y w a j ą c y m .  Na  c ze le  b i ó r a  z o ­
staje dwóch  u r z ę d n i k ó w  z M a r ś y J s k i e j  i u t e n d e n t u r y  z d r o ­
wia.  W c z o r a j  i dz iś  o d b y ł e m  m u s z t r ę  w o j s k a ;  j e s t  o n o  
t ak  p i ę k n e  j ak  b y ł o  p r z y  o t wa r c i u  w y p r a w y .  P o m i m o  d ł u ­
giej  ż e g l u g i  i  c z y nn o śc i  do  k t ó r e j  z a r a z  p o  s w e m  w y l ą ­
d o w a n i u  b y ł a  a r t e l l c r j . i  u ż y ta ,  k o n i e  jej  są w j a k  n a j l e ­
p s z y m  s t m i e ;  . ma łą  l y l k ą  ich l ic zbę  u t r a c i l i śm y .  Off ice-  
r o wi e  od a r t e h e r j i  z a j m u j ą  s i ę  b e z  p r z e r w y  s z c z e g ó ł a m i  swej  
b r on i  z g o r l iw o śc ią  r ó w n ą  wa l ec zn o śc i  na p l ac u  b i t w y  o-  
k a zy w a n e j .  M a m  h o n o r  etc .  ( p o d p i s a n o )  H r .  B ourm o/it.n  
—  R o z m a i c i - u r z ę d n i c y  w y d z i o ł u  s k a r b o w e g o  dos ta l i  r o s k a z  
ud an ia  się do A l g i e r u ,  dla o d e b r a n i a  t a m ż e  s k a r b ó w  po d e ­
j u  s p o d z i e w a n y c h .  M i ę d z y  m o n e t a m i  z n a l e z i o n a  s z t u k i  
z ł o t e  z  czasów K a r o l a  V; n i e k t ó r e  są m i ę d z y  n i em i  b a r d z o  
r z a d k i e  i b ę d ą  z ł o ż o n e  w k r ó l e w s k i m  g a b in e c i e  m o n e t . —  
D z i e n n i k  Prec.urse.ur cle Igyon z d.  18 b.  m .  u m i e ś c i ł  d o ­
n i es i e n ie  t e l e g r a f i c z n e ,  w k t o r e m  p r e f e k t  m a r y n a r k i  w u -  
Ionie ,  u dz ie l a  w k r ó t k o ś c i  j e n e r a ł o w i  d o w o d z ą c e m u  19 di -  
wizją  woj ska ,  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y  z r a p p o r t u  j e n e r a ł a  Bo-  
u r m o n t  p o d  d.  7 b.  in.  p o d a n e g o :  » J e s t e ś m y  p a n a m i  c a ­
ł e g o  A l g i e r u .  ‘W  s k a r b c u  deja  z n a l e ź l i ś m y  w i ę ce j  niż p o .  
t r ze b a  na  p o k r y c i e  k o s z t ó w  w y p r a w y .  N i m  dwa  t y go .  
d n i e  u p ł y n ą ,  p o d d a  s ię  bez  wą t p i en i a  k r a j  c a ł y  w ł a d z y  
k r ó l e w s k i e j  b e z  ż a d n e g o  s t r z a ł u .  Bej  z T l  t e r  i j u ż  to uc Zy .  
u i ł ,  u zn aj ąc  się h o l d o w n i k i e i n  k r ó l ą  F r a n c u z l i i e g o .  o __



( 4 )

J e d n a  z ga ze t  CT.yni u w a g ę  * p o w o d u  p o w y ż s z e g o  d o n i e s i e ­
n i a ,  że  w p óź n i e j s z y m  r a p p o r ć i e  j e n e r a ł a  B o u r m o n t ,  to j e s t  
z d .  8 b.  m .  « M o n i t o r z e  o g ł o s z o n y m ,  b y ł o  p o w i e d z i a n e  j 
| *  s k a r b y  i zapasy  z n a l e z i o n e  w A l g i e r z e  w ię k s zą  częsc 
k o s z t ó w  p o k r y ć  p o t r a f i ą ;  a z a t ć m w j e d ń e n  l ub  d r u g i e m  
p i ś m i e  zac ho dz i  p o m y ł k a .  -  Z T a l o n u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  
17 b.  m.  » w  t enczas  j e s z c z e  gd y e s k a d r *  nasza  s t a ła  w 
za t oce  P a l m a ,  z b i e g ł o  z t a m t e j s z e g o  w i ę z i e n i a  t r z e c h  H.  
s z p a n ó w  za p o l i t y c z n e  p r z e k r o c z e n i a  w i ę z i o n y c h ,  s z u k a ­
j ąc  s c h r o n i e n i a  na  p o k ł a d z i e  f łot ly F r a n c u s k i e j .  C.  H i ­
s z p a n i e  p r z y b i l i  j u ż  do F r a n c j i ;  d wó c h  z n i ch  u d a ł o  s.g 
d o  B o u r s e s  , t r ze ci  , of f icer  w y ż s z e g o  s t o p n i a ,  bawi  tu j c -  
s z c z e ,  o c z e k u j ą c  na  p o s t a n o w i e n i e  m i n i s t * r j u  m _ I  r a n c u z -  
k ; e 0 . — S ta te k  p a r o w y  la S p h i n x  p o p ł y n ą ł  dzis  * p o w r o ­
t e m  do  A l g i e r u ;  z e  l  l 3  s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h  k t ó r e  po-  
w r ó c i ł y  z S i d i - F e r r u c h  p o  w y ł a d o w a n i u  t a m ż e  ł a d u n k ó w  

' swo ic h ,  ani  j e d n e m u  nie  o d n o w i o n o  k o n t r a k t u  n a j m u  - i 
w s z y s t k i e  p o p ł y n ę ł y  dz iś  do Msr sy l j i . i f  . . .  _
  W y b o r y  d e p u t o w a n y c h  , wy j ąws z y  j e d e n  t y l k o  d e p a i  -
l a m e n t  K o r s y k i ,  j uS  w s z y s t k i e  u k o ń c z o n e  z o s t a ł y .  ,
n owo  o b r a n y c h  d e p u t o w a n y c h  j e s t  2 0 0  t y ch  s a m y c h ,  k t ó ­
r z y  g ł oso wa l i  za a d r e s e m  r o z w i ą z a n e j  i z b y ;  6< z u p e ł n i e  
n o w y c h ,  do  o p p o z y c j i  n a l eżą cych ;  11 2 z tych  k t ó r z y  g ł o s o ­
w a l i  p r z e c i w k o  a dr esowi ;  31 z u p e ł n i e  n o w y c h ,  m i n . s t e r j n l -  
n y c h ;  18 w ą tp l i w y c h .  J e s t  wi ęc  w ogóle  b i or ąc :  -fal  d e ­
p u t o w a n y c h  ze s t r o n y  o p p o z y c y j n e j  , 142 m i m s t c r j a l n y c h  
i  18 n i e w i a d o m e g o  z dan i a .  —  S ł y c h a ć  że  k r o i  w y z n a c z y ł  
« p r y w a t n e j  s z k a t u ł y  swo jć j  4 0 0 , 0 0 0  f r .  dla  w i c e a d m i r a ł a  
D u p o r r ć  n a  u s t a n o w i e n i e  m a j o r a t u  "

H I S Z P A N  JA.  —— G a z e t y  F r a n c u s k i e  d o n o s z ą  7*listovv p i y*  
w a l n y c h  d .  12 l ipca  z M a d r y t u  p i s a n y c h ,  o o d k r y c i u  p r z e z  
r z ą d  H i s z p a ń s k i  s p i s k u ,  z p o w o d u  czego w y d a n y  z o s t a ł  do 
w ł a d z  w s z y s t k i c h  o k ó l n i k ,  w k t ó r y m  m i ę d z y  m n e m .  p o ­
wi e d z i an o :  . . R z ą d  p o w z i ą ł  z r o z m a i t y c h  . r o d e ł  wi a do mo ść  

i .. • i n n h  rptęnl  nc v i na  na  c ze le  k t o i e jŻe w L o n d y n i e  i s t n i e  j u n t a  r e w o l u c y j n a  na cze le  k t ó r e j  
z n a j d u j e  s i ę  j e n e r a ł  T o r r i j o s  ,  k t ó r y  p o d  n a z w . s k . e m  _ o- 
m a s z a  W i ls on  , k o r r e s p o n d o w a ł  z p r z y j a c i ó ł m i  s w y m i  we 
F r a n c j i ,  po d f i r m ą  D a r c h e r  e t  c o mp ,  p r z e z  G i b e r a l t a r  z n o ­
s z ą c y m i  s i c .  P u ł k o w n i k  G u r r e a  pi sze  p o d  n a z w i s k i e m  
B e n o n  z  L o n d y n u ,  a z F r a n c j i  p o d  n a z w i s k i e m  A n t o n i o  
G a b a j a ,  że  g ot ów jes t  do p o d n i e s i e n i a  b u n t u  na  w y b r z e ż a c h  
A r r a o o n j i . . O o n  Ig na ci o  L o p e z  P m t o  p o j e d z . e  do  P a r y ż a ,  dla 
n a r a d z e n i a  się z p e w n y m  z n a k o m i t y m  j e n e r a ł e m  t r a n  
c u z l l i m ,  o ś r o d k a c h  t y cz ą c y c h  się z g r o m a d z e n i a  dost* e-  
c z n e j  s i ł y ;  j e n e r a ł  P l a s e n r j a  uda  się z J e r s e y  do  L o n d y -  
n u  dla  u m ó w i e n i a  się z j u n t ą  w z g l ę d e m  d z i a ł a ń  swoich.  
J e j  a j e n t a m i  w M a r s y l j i  są p u ł k o w n i c y  M i r a n d a ,  Ang la -  
d a ,  P e r e i r a  i s y n  j e n e r a ł a  Mi lans .  W G i b e r a l t a r z e  ma 
t a k ż e  swego  a j e n t a  p r z y  A n g l i k u  H . . k t ó r y  z a l i cz y ł  5000  
fot .  s z t e r l i n g ó w ;  na ję t o  j uz  n a w e t  o k r ę t  o 3 0 0  b e cz k ac h  
c i ę ża r u  do p r z e w i e z i e n i a  d z ia ł  i b r o m ,  t u d n e z  s t a te k  p a ­
r o w y ,  na k t ó r y m  j e n e r a ł  T o r r i j o s  p o p ł y n i e  do Al g i es i r as  
g d z i e  u s i ł o w a n o  z n a j d u j ą c ą  s ię  t am z ał o gę  p r z e k u p i e .  R u n -  
t o wn i c y  u ł oży l i  m a n i f e s t ,  k t ó r e n  o g ł o s z ą  w d z i e n  w y b u ­
c h n ię c i a  b u n t u .  W y r a ż o n o  w n i m :  .. Że z a m i a r e m  ich
j e s t  o swo bo d zi ć  n a r ó d ;  w s z ę d z i e  u s t a no wi o ne  b ę d ą  k o m  
m i s s j e  p r o w i n c j o n a l n e  z s i e d m i u  c z ł o n k ó w  . ł o ż o n e ,  m a ­
j ąc e  w s p i e r a ć  n a cz e l n i e  d ow o d z ą c e g o  j e n e r a ł a  ; n owe  
us t a na wi ać  w ł a d z e ,  czyn i ć  s to s o w n y  r o s k ł a d  po ds tków i t

p.  a P r z y  k o i r c y  o k ó l n i k a  p r z e z  r z ą d  w y d a n e g o  , powie,  
d z ia n o ,  że  p r z e d s i ę w z i ę t e  z o s t a ł y  ws z e l k i e  ś r o d k i  do zni.  
w e c z e n i a  n i e c n y c h  z am a c h ó w b u r z y c i e l i .

- N I E MC Y .  —  Z  H a m b u r g a  d .  3 0  l ipca .  —  W  tej  chwili 
o d e b r a l i ś m y  d z i e n n i k  M essager duś Chambres  z dnia 26 
b.  m . ,  o b e j m u j ą c y  n a s t ę p u j ą c e  w i a d om oś c i  d n i a  tego.  —
» O - ł o s z o n c  p i ęć  p o s t a n o w i e ń  k r ó l e w s k i c h  d a t y  2 5  lipca, 
P i e r w s z e  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z 9  a r t y k u ł ó w ,  ( k o n t r a s y g n o w a n e  
p r z e z  p a n ó w  P o l i g n a c ,  C h a n t e l a u z e ,  H a u s s e z ,  Mont be l ,  
G u e r o o n  l l . mv i l l e  i G a p e l l c )  z awi esza  w o l no ść  d r u k u  z od. 
w o ł a n i e m  s ię  do p r a w  i s t r ią cy ch .  D r u g i e  (kont rasygnowa-  
ne  p r z e z  p.  P e y r r o n e t ) ,  r o z w i ą z u j e  n o w ą  i zbę  deputowanych  
na z as ad z ie  5 0  a r t y k u ł u  u s t a w y ,  z p o w o d u  n a d u ż y ć  za- j 
s z t y c h  p odc za s  w y b o r ó w .  T r z e c i e ,  z 3 0  a r t y k u ł ó w  zło> 
ż o n e ,  z a p o b i e g a j ą c  a by  p o d o b n e  n a d u ż y c i a  n i g d y  więcej 
m ie j sca  nie  m i a ł y ,  u s t a n a w i a  n o w e  c i a ł o  w y b o r c z e  i spo. 
sób o b i e r a n i a  p r z e p i s u j e ,  w k o ń c u  zaś t r y b  postępowania 
i zby  p o d c za s  jćj  n a r a d ,  w r o z m a i t y m  s po s o b i e  ogranicz*. 
C z w a r t e  p o s t a n o w i e n i e ,  z w o ł u j e  o b w o d o w e  k o l e g j a  wybór- 
c z e  (  s e j m i k i  ) na d z i e ń  6  , -a d e p a r t a m e n t o w e  na dz ień  1S 
w r z e ś n i * ,  i zby zaś na  d z i e ń  28 t e g oż  m ie s ią ca .  Pr zezpią-  
te i s z ós t e  m i a n o w a n i  z os t a l i  r a d c y  s t a n u ,  rzeczywiści !  
n a d z w y c z a j n i ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  p ano wi e  V a u b l an c  , Dudon,  
F o r b i n  de s  J s s a r t  i wie lu i n n y c h .

P R U S S Y .  —  Z  B e r l in a ,  d.  1 s ierpnia .  —  D n i a  wczoraj ­
sz eg o na g i e ł d z i e  t u t e j s z e j ,  d o z n a ł y  n i e k t ó r e  p a p i e r y  za­
g r a n i c z n e  z n a c z n e g o  z n i ż e n i a .  K i l k a  d o m i n i  handlowych 
o t r z y m a ł y  d r o g ą  n a d z w y c z a j n ą  w i a d om oś c i  z P a r y ż a ,  się­
ga jące  do d n i a  2 6  l ipca.  D o w i a d u j e m y  s i ę  z nich , że w 
d n i u  r z e c z o n y m ,  o g ł o s z o n e  z o s t a ł y  t r z y  p o s t a n o w i e n i a  kró­
l e w s k i e ,  a m i a n o w i c i e :  I )  Z a w i e s z a j ą c e  wo l no ść  d r uk u ;
2 )  R o z w i ą z u j ą c e  no wą  i zb ę  d e p u t o w a n y c h ,  i 3 )  Zmienia­
j ące  p r a w o  o w y b o r a c h .  O c z e k u j e m y  p o t w i e i d z e n i a  tej 
w i a d o m o ś c i  n a  d r o d z e  u r z ę d o w e j .  ^
—  Kr ó l  J mc i  n a d a ł  j e n e r a l n e i n u  k o n s u l o w i  s w e m u  w kró­
les twie B o i s k i e m  J u l j u s z o w i  S c h m i d t ,  s t o p i e ń  t a j ne go  ra- 
d c y  p o s e l s t w a .

T U R C J A .  —  O d  gran ic  Tureckich  d .  7 l ip c a . —  
c ynoc i  k o r z y s t a j ą c  z z a m i e s z a n i a  p a n u j ą c e g o  w wielu oko­
l icach p a ń s t w a  O t t o m a ń s k i e g o  wsiedl i  na  swoje  o k r ę t y ,  i 
z n o w u  z ag r a ż a j ą  b e z p i e c z e ń s t w u  na m o r z u .  W o j s k o  Gre­
c k i e  s t o j ąc e  w Ar t a ,  m u s i a ł o  w y r u s z y ć  na  od l eg le j s zą  gra­
n i c ę  G r e c j i ,  i o sadz ić  z a g ó r z e  d la  o b r o n y  t a m e c z n y c h  rak' 
s z k a ń c ó w  i w s t r z y m a n i e  r o z b o j ó w .  W i n n y c h  miejscac 
Al b an j i ,  p o w s t a n i e  j e s t  m n i e j  s k a l a n e .  O b y w a t e l e ,  majqej 
w p ł y w ,  z n ę k a n i  n i e w o l n i c t w e m ,  p o s t a n o w i l i  z r zu c i ć  jarzffli), 
k t ó r e  ich t ak  d a w n o  uc is ka :  z g r o m a d z i l i  współobywatel ' ,  
i z da j e  s i ę ,  że  k r o k i  p r z e d s i ę w z i ę t e  od r z ą d u ,  b ę d ą  za J»- 
ź n e .  Jeś l i  w i e r z y ć  m o ż n a  i n n y m  d o n i e s i e n i o m ,  t edy o ‘ 
s l r y c h n i e n i e  się  p a s z y  S k u t a r y j s k i e g o  j e s t  t a j n ą  pobua ? 
tych p o r u s z e ń .  G d y b y  i s t o t n i e  t a k  b y ł o ,  na te ncz as  nic 
b e z p i e c z e ń s t w o  dla P o r t y  b y ł o b y  n i e r ó w n i e  w i ę k s z e ;  al 0 
wi e m p o w s t a ń c y  m i e l i b y  w n i m  b a r d z o  z d a l n e g o  i s u m  £ 
go d o w ó d c ę .  P o w s t a n i e  A l b a ń c z y k ó w  mo-Że z n a l e ś ć  w Gj«‘ 
cji s i lne  w s p ar c i e .  W y b r z e ż a  A rgos  i K oryn tu  tuds |£ 
l u d n o ś ć  k i l k u  w ys p  A r c h i p e l a g u ,  s ą  osadami  Albańskie®11* 
G d y b y  p o w s t a ń c y  ni e  mie l i  d o ś w i a d c z o n y c h  dowódców,

! by  ich Gr ec j a  m o g ł a  d o s t a rc zy ć .
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